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¿‘Wnań, 9 września. Podajemy z kolei drugą 
MonJską przy obradach niższój izby austryackiéj rady 

12 k nad adresem w sprawie węgierskiój, to jest głos 
’z^eliego posła Wężyka na posiedżeniu téj izby z dnia 
OWil Oía»
z D^ąile stenogramów urzędowych poseł Wężyk tak 
ki z ( ¡t:

, [ wszystkich państwach konstytucyjnych było do- 
atb jczajem, że ministeryum otrzymawszy wotum nie- 

’ albo podawało się do dymisyi, lub się odwoływało 
wski In, aby od tegoż pochwałę lub naganę postępowa- 
[■?' () otrzymać. W Austryi inaczój się dzieje. W Au-

aisteryum otrzymawszy niedwuznaczne wotum nie 
ia, »ad większości krajów i królestw, to jest od wszyst- 
Wwiańsko-węgierskich sejmów, udaje się o wotum 

1 do reprezentacyi, która faktycznie mniejszość lu- 
6bf ¡obraża, w którój się znajduje nie szczupłe stronni- 
ta ¡ edzielące zapatrywania się ministeryum.
Móźne ławy w téj w. izbie, jednogłośnie po najwię- 

Wlrhięści zapadłe uchwały rzeczonych sejmów niewysy- 
Mori rady państwa i przyjęte przez nas wielu stano-

ladają piętno prawdy temu co powiedziałem. Nie- 
2Również zaprzeczyć, że zaproponowany nam adres, 

UcinegoJ poczytywany być nie może, jak za wotum 
ji dla istniejącego ministeryum. To jest pierwszy 

■^ila czego przeciw przyjęciu adresu wotowałem i te- 
Wejhiję. Nie chcę w to wchodzić, czy ministeryum 
,naD|m węgierski w obecnój kwestyi ma słuszność, gdyż 
, Jym wystąpić jako rozjemca pomiędzy koroną i na- 
Lg,węgierskim, do czego ani sobie, ani ściślejszój ra-
■zynistwa nieprzyznaję knmpetencyi.

Z»cz tego niemożna zaprzeczyć, że już utworzenie 
1 ®j rady państwa jest dowodem, iż sam rząd naro-

¡gierskiemu daleko obszerniejszy niż innym krajom 
tal. działania w prawodawstwie przyznał. Nie chcę 
Wchodzić, czy to ma być uważanóm jako uznanie 
Z ,ząd historycznych praw Węgier i czy jest dostate- 
¡4- Lecz okoliczność, że sejm węgierski rozwiązany 
■Mi mocy najwyższego reskryptu, który byt kontrasy- 
D.Dhy wyłącznie przez nadwornego kanclerza węgier- 
Siowodzi wyraźnie że cała ta rz»cz nie tu należy, 
ii',i więc mesaż cesarski, który według form konstytu­
uj M, tylko za program ministeryalny uważać można, 
,ez ma bez skutku, to zakomunikowanie go było zby- 

Jeżeli jednak ministeryum chce osiągnąć cel, aby
20'/1 dorzuciła swe zdanie na szalę wypadków, to jako 

za rada państwa, niemamy całkiem do tego kompe-
... Niemogę przeto pochwalać kroku ministeryum, 

oas stawia w alternatywie, albo zredagowania adresu
¡-ilnego znaczenia,! albo zapuszczenia się w merytory- 
H ®ądzenic rzeczy, i tém samém przekroczenia przy- 
M nam mocy. I to jest drugi powód dla czego prze- 
iS| 'esowi wotuję.
i-itównież muszę przeciw dążności ministeryum stano- 
świi wystąpić, które przy rozstrzyganiu każdój rzeczy 

ię w fałdy płaszcza cesarskiego, (brawo z prawicy),
;yt ? zasłonić piersią cesarską przed odpowiedzialnością. 
Si postępowanie, panowie, nie jest postępowaniem kon-

Ijném, wiadomo jest bowiem światu, że według po- 
jMstytucyjnych, osoba monarchy jest świętą i niety- 

„j (brawo z prawicy) i ministrowie jedynie są odpowie-
„•sijnai za każdy krok, za każdy akt rządowy, a nawet 

hę tronową. I w tém leży główna różnica pomiędzy
-ritaym i konstytucyjnym rządem. To więc nadużycie

I,« cesarskiego jest trzecim powodem, dla którego 
f adresowi wotuję. Ale musi być powód, dla czego 
a’ lutowa a przeto i istniejące ministeryum, które 

jest i słusznie za twórcę téj ustawy, tak powsze- 
siechęć we wszystkich słowiańsko-węgierskich krajach
lało.
Według zdania mego musi zawsze coś podobnego na- 
i jeśli się albo późno udziela koncesye, lub jeżeli się 

S przyrzeka jak się zamierza dotrzymać, jeżeli się 
prawa historyczne, lub stara uszczuplić to co jest 
Zachodzą tu wszystkie te przypadki. Ustawy lu­

nie zgadzają się z dyplomem październikowym i uszczu- 
go znamienicie. Różnica pomiędzy dyplomem pa­

rkowym i ustawami lutowemi w tém głównie leży, 
edług dyplomu cesarz władzę prawodawczą z sejmami 
pędnie z radą państwa, według ustaw lutowych wła- 
ftawodawczą z radą państwa, względnie z sejmami
Djwa. Według dyplomu październikowego sejmy pod 
’De są do godności lekarzy, będąc powołanemi do le 
4 ran krajowych; według ustaw lutowych, poniżone 
’ stanowiska stróżów przy chorych i dozórców szpital- 
(brawo z prawicy, śmiech z lewicy). Ustawami luto- 
Przyznana krajom w duchu dyplomu autonomia prą­

tkiem jest obaloną.
»bmutny to, panowie, pojaw, że właśnie pierwsza 
'a, która się po nieodwołalnym dyplomie ukazała 
ta. miała go uzupełnić, właśnie zadaniu swemu cał- 
, Podpowiada. Panowie 1 autonomia nie jest płonnóm 

nie jest blahém żądaniem, lecz ważną potrzebą 
la ogółu państwa, które jest różnorodna, jak dla po­
pich krajów. Nie biorę za złe panom deputowanym
^kim, że potrzeby autonomii nie czują tak głęboko

jak my, gdyż niemieckie kraje dziedziczne w daleko innóm 
są położeniu jak węgiersko-słowiańskie, i u nich daleko 
odmieuniój, daleko inaczój się dzieje.

„Wystawcie sobie panowie, cobyście na to powiedzieli, 
gdyby np. w Styryi lub arcyksięstwie austryackióm zamiast 
niemieckich, polskich urzędników zaprowadzić chciano, gdyby 
ci po niemiecku nie umieli i po polsku chcieli urzędować. 
Gdyby sobie urzędnicy owi zrobili zadanie, wszystkie stó- 
sunki na szkodę kraju przeobrazić, gdyby w Salcburgu lub 
arcyksięstwie Austryackićm dzieci w polskim języku wy­
chowywać chciano, gdyby tam mieszkańców tylko z tego 
powodu prześladowano że są Niemcami, a będziecie sobie, 
panowie, mogli dokładny przedstawić obraz Galicyi i wszyst­
kich słowiańskich krajów i pojmiecie w jaki sposób naro­
dowość, która nawet kongresem wiedeńskim zapewnioną 
jest, doznawała opieki i traktowaną była (brawo z pra­
wicy). Ten stan Galicyi trwa już od wieku, a stósunki 
pod teraźniejszóm mniemanóm konstytucyjróm ministeryum 
niezmieniły się całkiem. Nie pojmuję, panowie, jak z je- 
dnój strony polską historyczną narodowość uciemiężać mo­
żna właśnie w chwili, gdy w przedłożonym nam reskry­
pcie uroczyste mieści się oświadczenie, że jest zamiarem 
dawać opiekę innym narodowościom, narodowi węgier­
skiemu.

„Do podobnój opieki, panowie, nie możemy szczególnój 
przywięzywać wagi, w podobną opiekę nie możemy zapra­
wdę osobliwego pokładać zaufania. I to jest, panowie, 
czwarty powód, dla którego przeciw adresowi wotuję. Po­
wiedziałem dopiero: „„mniemane konstytucyjne ministe­
ryum““. Wyraz „„mniemane““ obowiązany jestem uspra­
wiedliwić. Cobyście panowie powiedzieli na to, gdyby kto 
spotkał człowieka umierającego z głodu i gdyby dla pora­
towania go ofiarował mu zamiast filiżanki bulionu, poziomkę 
lub porcyą lodów? (śmiech). Wątpię abyście byli zdania, 
że taki szczerze myśli o człowieku umierającym z głodu, 
że go chce od śmierci wybawić, że go do życia przywołać 
pragnie, nawet w takim razie gdyby uroczyście zapewniał, 
że to jest jego zamiarem.

„W podobnym przypadku znajdujemy się teraz. Z głodu 
umierającym człowiekiem jest państwo nasze, zwichnięte 
społeczeństwo, które tęsknie oczekuje przeobrażenia w kie­
runku konstytucyjnym i narodowym. Ofiarowane lekarstwo 
czyli ta poziomka jest ustawa lennicza, a porcyą lodów jest 
postępowanie ugodne (brawo z prawicy i śmiech). To są, 
panowie, dwie ustawy, które ministeryum za najnaglejsze 
uważa, aby chorobliwy stan państwa i spółeczność uleczyć 
(brawo z prawicy). To są dwie ustawy, któremi ministe­
ryum otwarło w Austryi drogę konstytucyjną (brawo z pra­
wicy, śmiech), i któremi tóż swoje codzienno upewnienia 
o swóm przywiązaniu do życia konstytucyjnego okazać usi­
łuje i to jest, panowie, właśnie piąty powód (wielki śmiech) 
dla czego nie chcę aby był adres gdyż ten jako wotum zaufa­
nia dla istniejącego ministeryum uważany być winien 
(brawo z prawicy).”

— Warszawskiej dzienniki zamieszczają urzędowe za­
przeczenie, (zobacz pod Warszawą), ażeby ktokolwiek miał 
był śmierć ponieść w wiadomych wileńskich zajściach z dnia 
18 sierpnia. Gdyby można jakąśkolwiek przywiązywać 
wiarę do ogłoszeń rosyjskich podobnego rodzaju, zaiste w 
szczególnóm znaleśćby się musieli położeniu ci wszyscy po­
bożni, co odprawnją zbiorowe modły za dusze jakichś po­
ległych lnb w skutek ran zmarłych braci, których w rze­
czywistości wcale nie było. Wszelako nietylko już wielo­
letnie dawniejsze doświadczenie, ale nawet najświeższe przy­
kłady dowodnie pokazują, że rosyjskie władze żadnego zgoła 
niemiewały i nie mają skrupułu w puszczaniu w świat naj- 
wierutniejszych i najrozmyśłniejszych fałszów. Myśląc so­
bie zapewne: „możeć ktoś jeszcze nam uwierzy, pragną 
one wyzyskać chwilowy skutek polityczny takiego ma­
newru, nie pytając zresztą, jaki trwały wywiąże się efekt 
moralny i polityczny z podobnój metody. Gdyby chodziło 
o świeże przykłady rozmyślnych i świadomych fałszów tego 
rodzaju, dośćby było przypomnieć proklamacyą księcia Gor- 
czakowa po wypadkach z d. 8 kwietnia, w którój była mowa 
o dwóch poległych żołnierzach w starciu z ludem (wiado­
mo, że od własnych kul oni polegli), o początkach barykad, 
o szczapach i kamieniach na wojsko rzucanych; dalej, mnie­
mane sprostowania warszawskiej Gazety Policyjnój, 
zarzucające tonem pewności kategorycznćj, kłamstwo rze­
czom na które tysiące było świadków; wreszcie wstęp ro­
syjskiego ministra sprawiedliwości do świeżego ukazu o są­
dach policyjnych w guberniach zabranych, gdzie wysoki ten 
rosyjski dygnitarz, w dokumencie prawodawczym nie waha 
się przed Bogiem i światem najbezczelniejszy i najniedorze­
czniejszy wypowiadać fałsz historyczny, jakoby Litwa kie­
dyś przed rozbiorem do Rosyi należała, i tylko czasowo 
weszła była w skład krajów rzplitój polskiój 1 Zresztą wia- 
rogodne dla nas nasze wiadomości prywatne z Wilna, za­
świadczają o dwudziestu kilku ciężko rannych. Czy który 
z nich wskutek tych ran umarł? przedmiotowej wprawdzie 
sami nie mamy pewności; ale w obec takiój niepewności 
większą oczywiście przywięzujem wiarę do tego, co w tćj 
mierze za prawdę uważa cała niemal ludność w Warszawie, 
niźli do telegramu jenerała gubernatora Nazimowa, czy tóż 
oberpolicmajstra Wasiliewa. Kto w taki sposób jak oni

to uczynili (porównaj nr. 195 Dziennika pod Wilnem), mógł 
wystawić zajścia wileńskie z d. 18 sierpnia, dla tego tóż 
bagatelą, owszem naturalną było rzeczą, wierutne kłamstwa 
telegrafować do Warszawy w kwestyi ranionych i zabitych.

Po oddaniu już słów powyższych do druku odbieramy 
Czas z d. 7 bm. w którym czytamy następujące w kwe­
styi powyższój objaśnienie: „Mamy dokładną wiadomość 
o liczbie poległych i ranionych w mordzie jakiego się do­
puściło na bezbronnych wojsko rosyjskie w Wilnie 18 sier- 
puia. Zabito na miejscu lub zaraz z ran umarło 23 osób, 
a około sto jest ciężko i lekko ranionych. Rosyjski opis 
tego mordu, przez policmajstra wileńskiego Wasilewa za­
mieszczony w Kury erze Wiljeńskim, a współzawodni­
czący co do krzyczących fałszów z urzędowym opisem rzezi 
warszawskiój 8 kwietnia, podanym w Gaz. Policyjnój, 
fałszów w każdym słowie, które wytknęliśmy przytaczając 
ów kłamliwy opis, urzędowy powtarzamy opis policmajstra 
wileńskiego nie śmiał wspomnieć o liczbie poległych i ra­
nionych i pominął to milczeniem. Wyręcza go natomiast 
śmieszne urzędowe doniesienie zamieszczone w dziennikach 
warszawskich z 4 września.“

N. Pan raczył dotychczasowego najwyższego podsto- 
lego, rzeczywistego radzcę tajnego hr. Rederna, mianować 
najwyższym podkomorzym.

Berlin, 8 września. Tutejsze demokratyczne stowarzy­
szenie wyborców odbyło temi dniami posiedzenie, na któróm 
się głównie zajmowało postawieniem kandydatów do izby 
poselskiój. Zgodzono się na następującycych pięciu: nad- 
burmistrza pozasłużbowego Zieglera, pozasłużbowego radzcę 
rejencyjnego Unruha, dr. Lówego z Kalbe, dr. Zunza i dr. 
Hubnera.

— Na odstawce zostający dyrektor policyjny Stieber 
otrzymał był przed niejakim czasem od ministra polecenie 
ścigania sługę bankowego Reichnowa z Dusseldorfu, który 
jak wiadomo z 102,000 tal. znikł. P. Stieber udał się w 
tym celu do Anglii, lecz nie wytropiwszy Reichnowa powró­
cił z niczóm do Berlina.

— Miejsce wiceprezydenta rejencyi poznańskiój, Ro- 
thego, którego prezydentem rejencyi merseburskićj miano­
wano, objąć ma, jak donosi Gazeta Krzyżowa, nad- 
radzca rejencyjny Toop z Koźlina.

— Publicysta donosi, że suspendowany pułkownik 
policyjny Patzke z innemi urzędnikami policyjnemi w śledz­
twie zostającemi, mianowicie porucznikami policyjnemi Greif- 
fem i Schmidtem i wachmistrzem Kohlerem, w krótkim cza­
sie stawiony będzie przed sąd przysięgłych.

— Na kolei żelaznój do Kolonii panuje niezwykły ruch. 
Odchodzą kilka razy na dzień stąd nadzwyczajne pociągi 
transportowe z końmi wierzchowemi, powozami i innemi 
Przyborami wysoko postawionych osobistości, którzy w ćwi­
czeniach wojskowych 7 i 8 pruskiego korpusu nad Renem 
udział brać będą. Książęta krwi, jako tóż jenerałowie i 
inni dygnitarze opuścili częścią już Berlin, częścią tóż wy­
jeżdżają dziś lub jutro, dążąc na zamek Benrath, gdzie 
król rezydować będzie, i w jego okolicę.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 września. Wszystkie dzienniki dzisiejsze 

zamieszczają u wstępu, takie urzędowe objaśnienie, które 
wszelako w zupełnój jest sprzeczności z wszystkiemi pry­
watnemu z Wilna wiadomościami:

„Od kilku dni rozchodzą się po Warszawie przesadne 
wieści o starciu jakie miało miejsce w Wilnie w d. 6 (18) 
sierpnia. Wiadomości urzędowe z dnia 9 (21) sierpnia wy­
kazały już bezzasadność tych pogłosek. Otrzymana dziś w 
Warszawie depesza telegraficzna urzędowa z Wilna uśmie­
rza i znosi wszelką w tym względzie obawę. W rzeczy sa- 
mój depesza zawiadamia, że z pomiędzy ludności trzy tylko 
osoby ranione zostały w skutek uderzenia kolbą, kilka zaś 
innych osób doznało nieznacznych kontuzyi. Nadto w chwili 
obecnój, wszystkie te osoby znajdują się przy zupełnóm 
zdrowiu i aDi jednego wypadku śmierci nie było. Ze strony 
wojska raniono lekko trzech kozaków, dwóch żołnierzy z 
piechoty, trębacza i oficera, kamieniami i drągami.“

— Do Schl. Z tg. piszą stąd: O nowym namiestniku 
mało co słychać. Rozpuszczono temi dniami wieść, że się 
podał do dymisyi, wczoraj zaś powiadano, iż na przedwczo­
rajszym swoim swoim obiedzie napróżno czekał na większą 
część zaproszonych gości. Hrabia Andrzój Zamoyski miał 
się jednak stawić-

Najnowszy numer Strażnicy zaleca umiarkowanie, 
obostrzając wszelako jednocześnie, iżby obietnicom i głaska- 
niom moskiewskim niedowierzać.

— Ogłoszenie rządowe w przedmiocie wyborów powia­
towych bardzo jest szczegółowe i obszerne, wylicza bowiem 
kolój, miejsca i dnie wyborów, oraz liczbę wybrać się ma­
jących członków rady powiatowój. Wybory te trwać będą 
od 22 września do 10 października. Sejmiki wyborcze tak



2
są rozdzielone, że jedno miejsce wyborcze oddalone jest 
zawsze 15 do 20 mil od drugiego miejsca, w któróm tegoż 
samego dnia wybierać mają. Uczyniono to zapewne dla 
łatwiejszego przeszkodzenia koncentracyi jakowych możli 
wych poruszeń.

— Do Bresl. Ztg piszą stąd jako o rzeczy niewąt­
pliwej, że w Białymstoku i Grodnie wojsko, za pozwoleniem 
dowódzców, rabowało domy prywatne mianowicie żydowskie, 
kradzieżą i rozbojem karząc domniemanych uczestników w 
śpiewach patryotycznych.

* Kalisz, 5 września. Dzień wczorajszy znowu przed­
stawia nam obraz postępowania, godny zwycięsców z pod 
kolumny Zygmunta i zbiegających się tamże ulic Warszawy. 
Pułk Nizowski, krwią niewinnie zamordowanych na ulicach 
Warszawy ofiar zbryzgany i łupami grabieży obciążony, nie. 
może rozstać się z myślą ścisłego wykonywania srogich i 
hańbę cywilizacyi przynoszących praw istniejącego w Króle­
stwie rządu, który środkami represyjnemi nawet modły po­
bożnych pielgrzymów tamuje na ich ustach. Był on i dzi­
siaj ślepo posłusznóm narzędziem gniotącej nas przemocy 
i mając w świeżój jeszcze pamięci korzyści odniesione z łu­
pów, posłuszeństwo swoje nawet dalój nad rozporządzenia 
mu wydaue posunął, gdy lud nasz, na wiekowemi zwycza­
jami uświęconą pielgrzymkę do Częstochowy pobożnie ze­
brany, przy wychodzeniu z miasta zatrzymał. Rozdzierający 
serce był to widok patrzeć na przebiegającą szybko pomię­
dzy ludem, który procesyonalnie przez most ku trybuna­
łowi postępował, rotę Nizowskiego pułku roztrącającą ko­
biety, dzieci i starce, by zabiedz drogę pobożnój kompanii. 
Jakoż po uskutecznieniu pomienionego ruchu, dopięli zwy­
cięsko celu, zająwszy w poprzek stanowisko na ulicy Józe­
finy tuż przed aleją i niechcąc ani o krok dalój przepuścić 
nadchodzącój procesyi. Pobożny lud z pieśnią na ustach i 
płaczem w jęk i łkanie już zamienionym, tłumacząc cel 
procesyi, domagał się swobodnego przejścia, w miejsce 
którego otrzymywał razy kolbami, odgrożki, kułaki i prze­
śladowanie. Zniecierpliwiony wreszcie takim postępkiem 
wojska lud, dotarłszy z nadstawioną piersią do tego boha­
terskiego zastępu rycerzy, począł łamać szeregi, które tóż 
w skutek wydanego rozkazu, wyjaśnieniem miejscowój po- 
licyi spowodowanego, zaczęły naprzód postępować, konwo­
jując kompanią aż do wsi Zagorzynka, za kompanią zaś 
druga rota wojska postępowała. Od tego dopiero miejsca 
lud z opieki uwolniony, swobodnie już dalój postępował.

Jednym z powodu całego tego gwałtu była, jak się 
zdaje, obok zaciętości żołnierzy pułku Nizowskiego na Po­
laków, na żadne przepisy i zwyczaje niezważająca gorliwość 
podpułkownika, dowodzącego w Kaliszu pod nieobecność 
pułkownika Zajcowa czy Zajacowa; Zajaców bowiem spra­
wuje teraz obowiąski naczelnika wojennego u nas po usu­
nięciu się jenerała Woronowa z tego stanowiska.

Oto są praktyczne owoce słodkich wyrazów, łagodnego 
tonu i zapowiedzi ściśłego praw wykonywania, w reskrypcie 
cesarskim do hr. Lamberta.

GALICYA.
Kraków, 4 września- Czytamy w dzisiejszym Czasie: 

„Krakauer Ztg wyzywa nas koniecznie do polemiki. Z 
zasadzki, jaką jćj daje jój pozycya, chce ona i dziś próbo­
wać, ezy mamy dosyć zimnój krwi, aby pogardzić przeci­
wnikiem, któremu, pamiętamy to dobrze, przychodziła w 
pomoc konfiskata naszego dziennika, kiedyśmy słowom jego 
kłam zadali. Krakauer Ztg chce, abyśmy jawnie i otwar­
cie podnieśli głos przeciw demonstracyom i prcwokacyom. 
Uczynilibyśmy to chętnie, gdyby nam wolno było demon- 
stracye i prowokacye zdefiniować i użyć przeciw nim, skoro 
zajdzie tego potrzeba, obosiecznój broni. Nastąpić to je­
dnak wtedy dopiero będzie mogło, kiedy ustanie niejedna 
u nas anomalia, do jakiej np. policzyć także musimy ist­
nienie Krakauer Ztg.“

Czas takie zamieścił niedawno sprawozdanie o cie­
kawym procesie wytoczonym za śpiewanie hym»u do św. 
btanisława. Rzecz przyszła pod rozpoznanie kryminalnego 
sądu w Krakowie w d. 6 sierpnia r. b. Wywołano sprawę 
Konstantego Prochowskiego 22 lat liczącego, niegdyś czela­
dnika kuśnierskiego, obecnie w służbie wojskowój; Antonie­
go Pieszczyńskiego, 67 lat liczącego, krawca, i Kajetana 
Broszkiewicza, 40 lat liczącego, krawca, obwinionych o zbro­
dnią naruszenia publicznćj spokojności z powodu, iż w dniach 
jo, ib i ¿1 września r. z. przewodniczyli zgromadzonym 
pobożnym w odśpiewaniu przed kościołem Franciszkańskim 
przed ukrzyżowanym Zbawicielem hymnu do św. Stanisława: 
„Święty wielbi z cudów Pana,“ który to hymn, według zda­
nia c. k. policyi, jest rewolucyjnym, a wedle zapatrywania 
się c. b. prokuratora, podburzającym przeciwko jednolitości 
państwa auBtryackiego. Pieszczyński i Broszkiewicz tłuma­
czyli się z uczynionego im zarzutu zbrodni, iż trudniąc się 
oddawna przewodnictwem w śpiewafch na odpustach i innych 
obchodach uroczystych, śpiewali wieczorami od dnia 10 
września z. r. do 15 t. m. przed kościołem Franciszkańskim 
przed wizerunkiem ukrzyżowanego Zbawiciela zwykłe pieśni
nabożne. Na śpiewy w tóm miejscu zgromadza się lud rok 
rocznie we wrześniu, a Pieszczyński przewodniczył w nich 
już od 15 lat. Dnia 16 września, zaproponował PieszczyA- 
skiemu i Broszkiewiczowi ,| Konstanty Prochowski, który i 
w poprzednie dni na te śpiewy uczęszczał, odśpiewanie hy­
mnu do ś. Stanisława patrona Kraaowa. Gdy im atoli Pro 
chowski przepowiedział kilka zwrotek tego hymnu, którego 
nie znali, z razu sprzeciwiali się odśpiewaniu takowego, a 
to, jak mówili w śledztwie , że hymn był patryotyczny i bu­
rzący umysł. Na dalsze jednak przedstawienie Prochow- 
skiego, że to jest hymn po prostu nabożny i staroświecki, 
me sprzeciwiali się jego odśpiewaniu, tóm bardziój gdy go 
■jiiftściwie dobrze nie rozumieli. Prochowski; przepowiadał

go z pamięci, zaintonował na nutę znajomą, oni wtórowali 
z cicha, a lud zaraz śpiewał, liczniój się zgromadzał, a 
nawet na talerz kładziono liczniejsze i większe jak zwykle 
ofiary. Tak samo było na następujący wieczór, tak tóż i 
w trzeci wieczór dnia 17 września. Ofiary dawane przez 
przechodzących i przez zgromadzonych pobożnych wystar­
czyły nawet na to, iż Pieszczyński na konluzyą nabożeństwa 
mającą w dniu 18 września nastąpić zamówił muzykę, jak 
to zwykle przy podobnych nabożeństwach bywa w Krako­
wie. Tego dnia było zgromadzenie pobożnych liczne, hy­
mnu atoli do ś. Stanisława nieodśpiewano, albowiem roze­
szła się między przytomnymi wieść, że policya jest obecną 
i ma aresztować śpiewających, co się tóż później z obwi­
nionymi stało. Ukończono przeto nabożeństwo spokojnie i 
zgromadzeni rozeszli się. W odśpiewaniu hymnu do ś. Sta­
nisława nie mieli żadnego zamiaru i niemyśieli nigdy o tóm, 
ażeby przez takowe można było podburzać, a tóm mniój 
zbrodni się dopuszczać. Prochowski także zaprzeczał, żeby 
skłaniając współobwinionych do odśpiewania hymnu do ś. 
Stanisława miał jakikolwiek zły zamiar; chciał on tylko im 
w śpiewach pomódz, a zgromadzonym pobożnym wygodzić, 
którzy go prosili, żeby jaką pieśń zaintonował, gdyż współ- 
obwinieni źle śpiewali. Prochowski więc, który zresztą 
tylko przypadkowo na owe śpiewy, bo w celu odprowadze­
nia ztamtąd do domu swój siostry,' uczęszczał, zaintonował 
ów hymn, który umiał od dzieciństwa na pamięć.

Tu kazał sąd Prochowskiemu odmówić teu hymn: Pro­
chowski głosem podniesionym i z prawdziwóm uczuciem za­
czął hymn deklamować; za szóstą zwrotką:

„Westchnij tylko wielki Panie!
„Niechaj polska krew nie cieknie,
„„Stań się Polsko!““ Bóg wyrzeknie,
„I Polska wolną się stanie,“ 

przerwał, gdyż łzy i łkanie nie dozwoliły mu kończyć. Sąc 
po kilkominutowój ciszy wrażliwej, kazał koniec hymnu od­
czytać protokolantowi. Po odczytaniu zapytany Prochowski 
czy nic złego w tym hymnie niewidział, odrzekł, że każdy 
kraj, każdy dom ma swego patrona, do którego się w swój 
sposób modli, niewidział przeto przyczyny, dla czegoby nie 
mógł odśpiewać pobożnego hymnu do ś. Stanisława, zwła­
szcza, że takowego sam nie skomponował, bo był drukowa­
ny przed kilku laty.

Sędzia Hawliczek: „Mówi Prochowski: że hymn 
ten jest nabożny; to nieprawda; cóż np. jest nabożnego w 
tych wierszach: Obca przemoc nas przygniotła, lub 
Wybaw, wybaw lud znękany, lub nareszcie: I Pol­
ska wolną się stanie. Żaden święty tego nie zrobi co 
tu jest.“

Odczytano następnie świadectwa moralności obwinionych, 
z tych okazało się, iż sobie dotychczas na żaden zarzut nie 
zasłużyli. W końcu żąda c. k. prokurator uznania wszy­
stkich trzech oskarżonych winnymi zbrodni zamięszania pu- 
blicznój spokojności popełuionój przez odśpiewanie publicznie 
pieśni zdolnej drażnić przeciwko jednolitości państwa au- 
stryackiego (§ 65 lit a. kod. kar.) i proponuje ze względu 
na same zwalniające okoliczności, karę: na Prochowskiego 
ciężkiego więzienia przez dwa miesiące, na Broszkiewicza i 
Pieszczyńskiego takiegoż więzienia przez jeden miesiąc dla 
ostatniego nadto z obostrzeniem przez post dwa razy w ty­
godniu. Sąd wydał wyrok co do winy stosownie do żądania 
c. k. prokuratora, co do kary, zmieniając takową o tyle, 
iż Broszkiewicza skazał na 3 tygodnie, zaś Prochowskiego 
i Pieszczyńskiego na miesiąc ciężkiego więzienia. Prochow­
ski wyrok przyjął, dwaj drudzy obwinieni założyli rekurs.

— O zajściach tutejszych z d. 2 b. m. piszą do wied. 
Neuste Nachr. między innemi, że dyrektor policyi Pan- 
mann, grubym uzbrojonym kijem i w orszaku kilku poli- 
cyantów, osobiście gospodarował na rynku, wrzeszcząc ibi- 
jąc kijem na prawo i lewo.

p? d° niePrzyjemn°ści jaka go spotkać miała na ulicy 
ś. Michała, opowiadają naoczni świadkowie co następuje. 
Pan Paumann jął gonić jakiegoś ulicznika który gwizdał 
czy tóż w inny sposób demonstrował, a gonić z podniesio­
nym kijem. W chwili kiedy go doganiał i kijem miał ude­
rzyć, ulicznik skrył się za jakiegoś jegomościa idącego przez 
ulicę. Stało się więc,; że kij p. dyrektora policyi, zamiast 
ulicznika, trafił owego jegomościa, który niemiarkując gry 
przypadku i myśląc że jest po prostu napadnięty, jął ze 
swój strony laską swoją niemiłosiernie^ okładać pana Pau- 
manna gdzie się zdarzyło: po twarzy, głowie, plecach.

Lwów, 6 września, wieczorem. Pod tą datą telegra- 
lują do Czasu w przedmiocie toczącego się tu procesu 
przeciwko redaktorom Przegl. Powszechnego: Dziś 
wieczór zamknięte zostały ostateczne rozprawy w procesie 
drukowym Przegl. Powszechnego. Jutro wyrok wy­
danym będzie. W południe prokurator uczynił wniosek: 
na Kosteckiego oskarżając go o zbrodnią, wnosi dwa lata 
więzienia; na Stupnickiego jako współwinnego, półtora roku; 
na Błotnickiego za przestępstwo, pół roku: nadto 4000 złr’ 
utraty kaucyi, tudzież zupełne zawieszenie dziennika) Obroń­
cami byli adwokaci Kabat, Rajski i Henigsmann. Wszyscy 
adwokaci bronili świetnie, dowodząc gruntownie, loicznój, 
sprzeczności między zapowiedzianą wolnością a umotywo­
waniem wniosku prokuratora. Mowy te sprawiły wielkie 
wrażenie na sędziach i publiczności. Ostatnia obrona Bło­
tnickiego wywołała oklaski, co spowodowało prezesa do 
upomnienia słuchaczy. , 1

FRANCYA.
w7a[yź’.4 września. Podług dzisiejszych wiadomości 

z Włoch Ricasoli postanowił tak długo, chociaż tylko tym­
czasowo, zawiadywać wydziałem spraw zewnętrznych dopó- 
kiby sprawa rzymska załatwioną nie została. Że’ to ma 
nastąpić w ciągu przyszłój zimy, o tóm coraz głośniój mó­
wią poufne pisma włoskie. I tak podaje ostatni numer tu- 
ryńskiej Opinione, najważniejszego dziennika ministeryal-

negi, komentarz do wzmiankowanego już kilkakrni 
nik.i Ricasolego, w którym wzywa poniekąd dwór 
aby zaprzestał występować i działać przeciw jednŃ 
skiój, jeśli się niechce narazić na gwałtowne » 
które staje się dla nowego królestwa koniecznym 
kiem istnienia. Obok tego słychać, że Ricasoli j 
stósować do Piusa IX ostateczną odezwę aby 
przychylić do dobrowolnego załatwienia sporów ki 
licę apostolską stawiają w przeciwieństwie z jedność 
ską. Dzienniki angielskie uważają ostatnią brosz,;, 
cuską w sprawie włoskiój, świeżo wydaną pod i, 
L’Empereur, Rome et l’Italie, za objaw pó|w 
i upatrąją w niój skazówkę bliskiego ustąpienia 
załogi francuskiej, co jednak, jak nam się widzi 
jest mniemaniem. Eskadra angielska pod dowództ» «- 
mirała Mundy będąca, która 27 sierpnia oddalili $ 
brzegów włoskich do wyspy Korfu, wróciła znów»"' 
stellamare; ma jednakże, wedle dzisiejszój Patrie* 
stanowczo pobliże Neapolu i popłynąć na zimoy 
Malty. Wiadomość telegraficzna z Rzymu donosi m 
siaj o bójce która zaszła między żołnierzami sardy! 
a żandarmami papieskiemi, w skutek którój kompani 
ska francuskiego zająć musiała miejsce o które ni 
wstał. Co do wspomnianój powyżój broszury znaii 
w jednym dzienniku francuskim wyrzeczone dość n 
podobne, mniemanie, że napisaną została z natchnienia 
turyńskiego, aby opinią publiczną oswoić z zamiarami 
teraźniejsze ministerstwo włoskie co do rozstm- lak 
sprawy rzymskiój powzięło ; jest ona bowiem wiçeéj’ô 
jak rozwinięciem i uzasadnieniem okólnika Ricasolep 

— Z Berlina donoszą, źe układy, tyczące sie za 
traktatu handlowego między Francyą a państwami n 
celnego niemieckie, w doosttanich dniach znacznie poi
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i do pomyślnego zapewnego prowadzą wypadku, po 
pełnomocnik francuski w ważnych przedmiotach i 
uczynił ustępstwa.

— W Madrycie spodziewają się powrotu królowi 
styny, co byłoby najpewniejszym dowodem powrotu moi
cyjnego systemu w Hiszpanii, lecz zbliżyłoby oraz m 
dwór hiszpański do rządu francuskiego.

— Eskadra francuska, która dotychczas krążyłfra 
brzegów syryjskich, wróci wkrótce do Francyi, wy 
kilka lekkich statków które pod dowództwem kapiti 
Grandiere pozostaną w bliskości Syryi.

— Cesarz wracając do Paryża przejeżdżać będzi 
miasto Bourges aby przypatrzyć się miejscu, gdzii 
wystawić nową wielką ludwisarnią.

— Minister Persigny jedzie w końcu tego tygoi 
Biarritz na wezwanie cesarza.

— Kroki nieprzyjacielskie między Czarnogóra 
Turkami już rozpoczęte; Abdi pasza po żwawój u 
z 1 na 2 t. m. opanował ważny wąwóz prowadzący do 
Czarnogóry.

“7 Przyszło do nieporozumień między rządem i, 
skim i związkowym szwajcarskim z powodu bójki ktii 
szła na granicy sabaudzko-genewskiój między żandai 
szwajcarskimi a mieszkańcami wsi jakiejś francuskiój. 
cemi uwolnić dwóch ludzi przytrzymanych po za gi 
francuską przez policyą genewską, która nawet broni 
użyć musiała. Rząd francuski podał podobno do 
związkowego skargę o zgwałcenie territoryum swego 
powiedź na nią jeszcze nie nadeszła.

7— Już od dwóch przeszło miesięcy wystawiaj? 
korespondencye z Hiszpanii, rząd królowćj Izabelli 
płynący pełnemi żaglami ku najbezwzględniejszej de! 
cznój i fanatyczno-religijnój reakcyi. Marszałek 0’Do 
który ma nadto chciwości i próżności, a za mato ni 
honoru i istotnój godności aby, objąwszy kierunek 
pod sztandarem liberalizmu, ustąpić i urząd swóji 
jest tylko już narzędziem w ręku reakcyi, zwłaszcza wi 
spraw wewnętrznych, Posada Herrera, będącego naw 
uniżonym sługą znanój siostry Patrocinio i innych 
twórców ejusdem farinae, którzy postrachem zabobon 
wierają, nieograniczony wpływ na słaby umysł ki 
Izabelli.

— Podług doniesień z Waszyngtonu zrobiło tai 
zmierne wrażenie przyjęcie billu, stanowiącego, że o 
nicy, którzyby z południowych stanów do północnych i# 
wolność zupełną uzyskać mają. Ten bill jest świ* 
zwycięstwem dla stronnictwa republikańskiego, Pr° 
iowiem logicznie do konieczności zniesienia zupełne# 
woli, ale opierał mu się długo prezydent Linkoln, I 
waż w obecnój chwili przysporzy jeszcze niezawodni 
przyjaciół związkowi północnemu.

— O zmarłym tu w pierwszych dniach sierpni; 
modźcy polskim, A. Hłuszniewiczu, piszą stąd do P 
owsz.: Złożyliśmy do grobu wspólnego tuż obok 

wela, najbliższego z jego przyjaciół, Antoniego HW 
wieża, doktora medycyny, posła z roku 1831. Poseł 
ir. Leduchowski przemówił nad grobem, a księża P 
odmówili z nami modlitwy stósowne. Poseł Antoni B 
niewicz był tu między współtułaczami najpopularĄI 
Zycie skromne, lelewelowskie, oddanie się całkowy 
usługę braci swej, zjednały mu jednomyślny szacunek, 
trzydzieści blisko jak tu w Paryżu leczył wszystkich 
ków, nie przyjmując szeląga nagrody. Od początki 
żenią szkoły batyniolskiój był członkiem rady i d®* 
szkoły. Zajęty po całych dniach a czasami i nocach, 
nowaniem prawdziwie matematycznóm swych chorych, . 
mu kiedy zbyła jedna godzina wolna, udawał się 
nad brzegi Sekwany i na bulwary, tam przegląda* 
wionę książki, ryciny, obrazy. Co tylko napotkał p«ls 
a nie przenosiło jego możności, zakupywał; o dro^ 
przedmiotach dawał znać Cichowskiemu albo Śienkiew1 
Liczne zbiory Hłuszniewieża zapewne wejdą do szk°i 
ty niolskiój, boć on, jak i jego zacny przyjaciel, doki® 
łęzowski, był prawdziwym ojcem i matką całego te®
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kolenia na tułaetwie zrodzonego. Ludzie tacy jak Hłusz- 
iewicz należą do pamięci narodowćj, bo cale życie swoje

'r 1 -nrawie narodowćj poświęcali i dotrwali do końca.
* _ Wdowa po Ludwiku Filipie, królowa Maria-Amalia­

mi eSt niebespiecznie chorą, również podobno marszałka Ba, 
•aeuay d’Hilliers już lekarze opuścili.

m 6 Cesarz Napoleon powołał do siebie do Biarritz 
ectl krabiego Mornego i hrabiego Walewskiego. Około 20 tm. 
kti da się cesarz do obozu pod Chalons na zakończenie ma-

_ Ponieważ proch podług odwiecznćj metody robiony
okazał się bardzo niedostateczny dla wszelkiego rodzaju kul 
tstrokręgowych, przeto na rozkaz cesarza wyznaczoną zo-

a 1_____ f—____  _ llmnn ołll fiTlODrOW ninriAMn TYlioTn'l ’Jaia komisya z kilkunastu oficerów złożona, która miała 
obmyślić środki ulepszenia fabrykacyi prochu. Należący do

; ’ |ćj komisyi rotmistrz Cru wynalazł nowy chemiczny skład 
prochu, wiele lepszy od dotychczasowego.

— Na rozkaz cesarza przedsięwzięto wielkie poszuki­
wania we wszystkich bibliotekach rzymskich celem wynale- 
zienia nowych źródeł do dziejów Cezara i pierwszych pięciu 
cesarzy rzymskich.

— Słychać że członkowie poselstwa, które z Finlandyi 
jało się do Sztokolmu, z proźbą aby król szwedzki sta­
ją! w obronie pogwałconych swobód tego kraju, zostali 
przytrzymani przez rząd rosyjski i oskarżeni o zdradę 
¡tanu.

— Korporacya akuszerek paryskich podała proźbę do 
fakultetu medycznego, żeby kobietom wolno było uczę­

szczać na prelekcye medyczne i odbywać egzamina lekarskie. 
V, — Z Madrytu donoszą, że rząd marokański wysyła 
Ja nowe poselstwo do Hiszpanii, na czele którego znajduje się
ziMuley Abbas, brat panującego sułtana.
o, — z Ameryki słychać, że separatyści chcieli znów 

przeprawić się przez Potomak i uderzyć na Waszyngton, 
ale dla wylewu rzeki zamiaru tego wykonać nie mogli. 
Prezydent zwiąsku Lincoln powołał mnóstwo ochotników na 
obronę Stolicy, ale po tćj ruchawce mało co spodziewać się
można. / „ ,

— Kongres meksykański zawiesił wypłatę długów pań­
stwa, przeciw czemu zaprotestowali konsulowie angielski i

(¡francuski, ale dotychczas bezskutecznie.
WŁOCHY.

Turyn, 2 września. Gazeta Urzędowa królestwa 
włoskiego ogłasza dekret królewski pod datą wczorajszą, 
który podanie się do dymisyi Minghettego przyjmuje i Ri- 
casolemu tekę ministerstwa spraw wewnętrznych powierza, 
pozostawiając mu tymczasowo sprawowanie ministerstwa 
spraw zagranicznych. Minghetti odjechał już dziś do Bo- 
nonii. Farini powróciwszy z Niemiec, bawi obecnie w do­
brach swoich pod Turynem.

Z Peruzzi piszą do Gazety Turyóskió], że patrol 
bmaglierów, zapewne pobłądziwszy, pod San Lorenzino, 
na territoryum papieskie się dostał. Francuzi uderzyli 
alarm, oficerowie atoli się porozumieli, a patrol wło­
ski cofnął się niezwłocznie na territoryum Wiktora Ema

— Podług dziennika neapolitańskiego Paese eska­
dra angielska odpłynąć miała z przystani neapolitańskiój 
do Civita Vecchia.

_ Telegrafem nadeszła dziś wiadomość z Neapolu, źe
pomiędzy wojskiem włoskióm a bandami opryszków przy­
szło w prowincyi Benewent do kilku potyczek. Atak 
opryszków na Maschito w prowincyi Basilicata, nie udał się.

Z Bononii donoszą pod dniem 1 września, że w tym 
dniu poświęcono kolćj rzymską. Pociąg z Bononii przybył 
do Forli wśród okrzyków radosnych niezmiernój masy lu­
du, jaka zewsząd się zgromadziła.

Medyolan, 9 września. Wedle wiadomości nadeszłycha 
»v Perseveranzy z Neapolu powstańcy wypędzeni z są­
siednich prowincyi, obsadzili w prowincyi Benevent kilka 
miejsc. Wojska i gwardye narodowe tam posłane, ustaro- 
się bandy te otoczyć. Okolica Matese jeszcze nie spokją 
Jona. Mówią, że spodziewane są nowe bandy z państwa 
Kościelnego. W kilku miejscach opryszkom udało się wy­
lądować.

TURCY A.
Z Dubrownika, 2 września, donoszą, iż Omer pasza 

uwiadomił władze tureckie, że z dniem 1 września rozpo­
czyna wojskowe operacye przeciwko powstańcom. Obiecuje 
postępować z wszelkiemi możliwemi względami. Jakie to 
będą względy trudno się dorozumieć, wnosić o nich można 
jedynie z postępowania dotychczasowego. Oto piszą z Po­
boru, organu narodowego Chorwatów, wychodzącego w Za­
grzebiu, z Dubrownika, z drugićj połowy sierpnia: Turcy 
postanowili napaść na małą Czarnogórę; wszystko do wy­
prawy gotowe, oczekują tylko jeszcze posiłków, żywności 
i zapasów wojennych. Tymczasem zapalono lasy w górskich 
okolicach Zubców, i Omer pasza grozi, że każdy krzak 
sPali, aby biedna raja od jataganu tureckiego nigdzie nie 
znalazła schronienia. Dym wznosił się pod niebiosa a wiatr 
gnał go ku nam, tak że słońce się zaciemniło; a śród bia­
łego dnia ani miii w około nie było dojrzeć widnokręgu. Do­
chodzi nas zapach spalenizny i gorąco pożaru pali nas

Nabożeństwo zä duszę śp. księcia
Adama Czartoryskiego odprawi się duia 
16 b. m. w Gnieźnie w kościele św. 
Wawrzyńca o godzinie 9tćj.

X. Plewkiowicz. Teofil Sławoszcwski,
[2637] kolator.

w Dubrowniku. — Dnia 14 sierpnia z Rumelii prowadzono 
lądem cztery rumaki Alego paszy, który na wiosnę najzna­
komitszą rodzinę hercegowióską, Gergureniczów, ogniem 
wyplenił. Turcy wiedząc iż im nie wolno przejść przez 
Sutoriuę, uprosili od Austryaków eskortę 32 Granicarów 
z pułku likańskiego pod wo Jzą oficera. Na połowie drogi 
oddział Zubców zatrzymał transport, i zaręczywszy iż do 
Granicarów strzelać nie będzie, zabrał konie z wyjątkiem 
tego, na którym jechał oficer. Natychmiast jenerał austrya- 
cki Rodicz udał się do Novi dla zbadania tój sprawy, i po­
dobno oficera mają z wojska oddalić z powodu jego zacho­
wania się względem Zubców.

Wedle wiadomości z Carogrodu krótka radość z wstą­
pienia na tron nowego sułtana ustąpiła już niechęci i roz­
drażnieniu. Panuje drogość, handel spoczywa. Tłumy ko­
biet zachodzą drogę sułtanowi z petycyami; a gdy kilka 
dni temu nie chciał konia powstrzymać aby przyjmować 
prośby, kibiety w gniewie rzuciły dzieci swoje przed ko­
nia, wołając: Pozbawiłeś nas chleba, stratuj nasze dzieci, 
aby z głodu nie pomarły. W Syryi znów się burzy; Daud 
pasza nie ma zaufania ani u Druzów ani u Maronitów.

Poznań, 9 września. Dziś z rana o godzinie 9tej odbyło się u fary 
nabożeństwo żałobne za ofiary poległe w Wilnie stosownie do ogło­
szeń poprzednich. Po mszy śpiewanej zakończyła się uroczystość ża­
łobna pieśnią. „Boże coś Polskę.“ .

_ W zwiąsku’ ze wzmianką uczynioną w nrze 202 Dziennika o
adresie czy piśmie inspektorów duchownych z dekanatu poznańskiego, 
wystósowanem do najprzewielebniejszego arcypasterza, oraz z reklama- 
cyą Jks. proboszcza u ś. Marcina, w nrze 203 Dziennika, dochodzi nas 
list następujący: .... . .

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 6 września. Spowodowani odpowiedzią Jks. proboszcza 

Maksymiliana Kamieńskiego, umieszczoną w nrze 203 Dziennika Po­
znańskiego, mamy sobie za obowiązek wyświecić prawdziwy stan rze­
czy co do wystąpienia naszego w sprawie znanego okólnika rejencyj; 
neeo tyczącego się pieśni Boże coś Polskę, przy czem zamilczeć 
nie możemy, że z największą niechęcią dotykać nam przychodzi przed­
miotu nieoględnie przed sąd publiczności wytoczonego.

Przedewszystkićm sprostować winniśmy doniesienie Dziennika Po­
znańskiego w nrze 202, jakobyśmy „przesłali adres do najprzewielę- 
bnieiBzego arcypasterza z okoliczności zakazu uczenia i śpiewania 
w szkołach pieśni Boże coś Polskę i w nim, zastrzegając prawa 
kościoła upraszali opieki przełożonej władzy duchowne]-“ Nie adres 
przesłaliśmy na ręce najprzewielebniejszego arcypasterza, lecz odpis 
nrotestacyi, założonśj przez nas pod dniem 29 sierpnia przeciw 
okólnikowi rejencyjnemu, w którśj, opierając się na rozporządzeniu 
prześwietnego konsystorza z dnia 4 sierpnia r. b. Nr. 27/8, w pismach 
publicznych ogłoszonem, stanowczo odparliśmy ubliżające duchownym 
wymaganie władzy świeckiej, mięszającej się w. prawa kościoła kato­
lickiego, tudzież prosiliśmy o urzędowe cofnięcie reskryptu, któremu 
zadosyć uczynić nie możemy. ...

Zarzut jaki Jks. Kamieński ks. dziekanowi Zientkiewiczowi czym, 
że tenże nie wezwał duchowieństwa dekanatu poznańskiego na kon- 

ferencyą, ani się z niem w powyższym interesie znosił,“ jest zupełnie 
niesłuszny resp. opiera się na nroszczeniu, które w pomienionym przy­
padku wcale jest bezzasadnem, ile że raczej inspektorowie szkół, 
każdy z osobna odebrawszy okólnik rejencyjny, jeżeli co do wykona­
nia iego jakąkolwiek mieli wątpliwość, powinni byli, jak to podpisani 
uczynili, porozumieć się między sobą i wątpliwości swoje ks. dzieka­
nowi wynurzyć. Tak też, jak nam wiadomo, zwykle postępowano.

Ze duchowieństwo różnych dekanatów zaniosło protestacyą do 
rządu tudzież, że prześwietny konsystorz na zapytanie jednego z in­
spektorów szkólnych temuż pod dniem 4 sierpnia r. b bardzo wyra­
źną udzielił instrukcyą, o tem Jks. Kamieński, tak jak i my podpisani 
z dzienników politycznych dobrze wiedział.

Tymczasem Jks. Kamieński ani się z żadnym z podpisanych in­
spektorów nie porozumiał, ani też zdania ks. dziekana w tej mierze 
nie zasięgnął; owszem rozporządzenie król, rejencyi z dnia 4 lipca r. 
b Nr. 343 R. II już pod dniem 22 sierpnia nauczycielom swego in­
spektoratu dla wiadomości zakomunikował, a w dniu 26tym t. m. sam 
takowe osobiście, zaopatrzone podpisami wszystkich nauczycieli pa­
rafii św Marcina złożył ks. dziekanowi celem odesłania go król, re 
iencyi, czemu tenże z urzędu swego zadosyć uczynić mnsiał.

Wśród takich okoliczności wypadało wyłączyć od konferencyi, 
odbytei w dniu 29 sierpnia tak Jks. Kamieńskiego, który pod dniem 
22 m. z, jako tóż Jks. Ammana, który pod dniem 14 m. z. żądaniu 
król reiencyi zadosyć uczynili. Do tego wyłączenia tem więcej widział 
sie być ks. dziekan spowodowanym, kiedy na jego zapytanie przytomni 
inspektorowie jednomyślnie odpowiedzieli, że powołanie dwóch nie­
przytomnych do podpisu protestacyi przeciw okólnikowi rejencyjnemu 
stanęłoby w sprzeczności z tem, co już z ich strony zostało wyko-

nan6Z'tego wystawienia rzeczy, o którego umieszczenie w Dzienniku 
Poznańskim szanowną redakcją, upraszamy, każdy bezstronny łatwo 
osądzi, czy odpowiedź Jks. Kamieńskiego zgadza się z prawdą i po-

Ks. Kasprowicz. Ks. Pampuch.

— Ponieważ wiele osób wybiera się s tąd w czwartek dnia 12 m. 
na uroczyste nabożeństwo odbyć się mające w Szamotułach przed oł- 
tarzym polowym króla Jana Sobieskiego, wyjdzie z Poznania pociąg 
,,a,iJwvr7flinv’ narowy do Szamotuł i na powrot, skoro dostateczna 
liczba ^uczestników do wtorku wieczorem się zbierze. Podpisy i za- 
Se po 2 zip od osoby tam i napowrót przyjmuje p. Laurentowsk, 
w Bazarze, p. łowicki kupiec na ulicy Wrocławskiej i p. Affel‘0J'“z 
kupiec na Chwaliszewie. Godzina odejścia, po skonczonćm nabożeń­
stwie w Poznaniu w kościele farnym, pozmej jeszczebędzie oznaczona.

— Bawi obecnie w Poznaniu profesor Mayer, który oddał się stu- 
dyorn nad tak nazwaną sztuką brzuchomówstwa, których rezultaty 
Ł nawet w osobnśm dziełku. Wykłada on historyą jćj, sięgając 
do starożytnych Chaldejczyków, Greków ltd. oraz istotę objaśnia z za- 
sad fizyki i fizjologii. Wykład ten rzuca światło na fakt niejeden, 
które ciemne wieki czarom przypisywały, a praktyczne wykonanie 
głosem sztucznym racyonalny wykład zajmująco objaśnia.

7 nctriPsznwskiegO, 30 sierpnia. Duchowni dekanatu Ostrzeszow- z usttieszowsaiegu, jia okólnik z dnia 4 Juli r b. Nr. 343
K1ClI°w sprawie zabronię“'® w szkołach Pieśni Boże coś Polskę’ 
następną ^^’¿P^S^ietnej królewsko-pruskięj rejencyi d. d. 

4 luli r b Nr 343 my niżej podpisani inspektorowie szkół dekanatu 
ostrzeszowskiego ośmielamy się uniżenie przedstawić:

Dnia 14 b. m. przypada odpust Podwyż­
szenia św. Krzyża na Kalwaryi w Pakości, 
uświęćmy przeto Podwyższenie św. Krzyza, 
błagając o miłosierdzie w naszćj niedoli.

[2627]

stwo, na uproszenie błogosławieństwa Bo­
żego dla kraju i< odwróceuie niedoli- [2554]

W d. 8 tm. w kościele ś. Marcina odbył

W czwartek dnia 12 września jako w dniu 
zwycięstwa Jana Sobieskiego pod Wiedniem, 
odbędzie się w kościele farnym w Wągrowcu 
o godzinie lOtćj z rana uroczyste nabożeń-

się obrząd zaślubin p. Michała Gościmskiego 
z panną Karoliną Kowalską, oboje z Króle­
stwa Polskiego. Po ślubie państwo młodzi 
udali się do dóbr Młodojewa w Królestwie 
własnością pana młodego będących. [2b40J

iż z nas każdy w szczególności stara się w zakres inspektoratu swego 
przesyłane mu od wysokiój władzy polecenia jak najchętniśj wypeł­
niać i oczekiwaniom król, pruskiej rejencyi odpowiedzieć, atoli król.U mc i UbZCM waiiiuin niui. *vjvuvji uujiun icuz/icv j

rejencya wkłada na nas tym razem zlecenie, którego nam bez wypo­
wiedzenia jej naszego przekonania uskutecznić niepodobna a to z na­
stępujących powodów:

„Prześwietna królewsko-prusko rejencya nazywa pieśń religijno- 
narodową: Boże coś Polskę „„rewolucyjną.““ My biorąc nauczycieli 
do protokułu, eo ipso zapatrywanie podobne wysokiej władzy jako 
takie uznalibyśmy, gdy tymczasem, my stoimy bezpośrednio pod inną 
władzą to jest naszą duchowną, którśj posłuszeństwo i uszanowanie 
poprzysięgliśmy i z tego powodu nie możemy wkraczać w attrybucyp 
approbacyi i reprobacyi pieśni, przez takową [uznanćj za kościelną 
i myśli rewolucyjnej w sobie nie zawierającej'. Kościół katolicki nie 
cierpi w łonie swoim idei rewolucyonizmu, czego dzisiejsze walki ko­
ścioła najjaśniśj dowodzą, a jeżeli pozwala i approbuje pieśni religij- 
no-narodowe, toć nie z innśj, jak z tej prostśj przyczyny, że religia 
wydając owoce z nauki Chrystusa w każdym narodzie zwija je w bu­
kiet i koronę z całego narodowego życia, czćm są zwyczaje i Obyczaje 
i przekazuje je tradycyi narodowej. Nie ubliżając przeto naszej ducho­
wnej władzy w sądzie o rzeczach in sacris fpióra nam dotknąć nie 
wolno jak tylko jśj zostawić wyrok. Ten powód już aż nadto dosta­
teczny nam się widzi do zwrócenia uwagi prześwietnej królewsko pru­
skiej rejencyi, że żąda od nas coś niemożliwego. Ale nadto, my w prze­
konaniu i sumieniu nigdy nie przeczuwając, że tej pieśni podobny 
kiedyś może być przydany przydomek, zadrżeliśmy, że i nam go przy­
dano skoro my nieraz gorącym westchnieniom przy jej śpiewaniu po 
kościołach jesteśmy przytomni i w naszych piersiach jako i wiernych 
nnJnhna mvśl nie postała. Wiemy nareszcie, że kościół katolicki modlii ..„„„i n AI i ninnrtfi-iopi AJ- o Ktt owo RloiTyr uznali iolr oiPsie^zaTwych przyjaciół i nieprzyjaciół, aby swe błędy uznali, jak się 

v .... ...• . _ krzyżujących go żydów, czyliż tylko narodowi pol-modlił Chrystus za -j—j—.---- 7“"".
skiemu ma być wzbronione, aby się za siebie, za braci swoich i dla 
siebie nie miał modlić i prosić Boga o łaskę cierpliwości i miłości 
w morzu łez i cierpień jego? a miałżeby się modlić jedynie o Chleb, 
o dobrą tuszę dla innych? My będąc narodem od Boga stworzonym, 
wierząc w jego sprawiedliwość, zrośli z tradycyą narodową śpiewamy 
pieśń od przodków nam przekazaną i w pnściźnie nam zostawioną, 
cóż więc w tem zdróżnego, źe jako drogą pamiątkę w cicbem schro- 

! nieniu kościelnem ją śpiewamy i Bogu przesyłamy Dla czegóż my 
wzniosłych uczuć religijnych przodków naszych naśladować nie mamy? 
Przyjmij król, pruska ręjencyo wyznanie nasze otwarte w miejsce pro- 
toknłów jako dowód poczucia i pojmowania naszego o naszej władzy 
duchownej, naszem sumieniu i honorze. Podpisy inspektorów szkół de­
kanatu ostrzeszowskiego.

Gniezno, 4 września. Na zgromadzeniu towarzystwa rolniczego 
trzech połączonych powiatów, średzkiego, wrzesińskiego i gnieźnień­
skiego zjechało do Gniezna dnia 26 z. m. blisko czterdziestu obywa­
teli Skreślenie przebiegu obrad i dyskusyi posiedzenia, znajdą zape­
wne miejsce w kolumnach Ziemianina; tu tylko o wystawie płodów 
słów kilka, które na wyszczególnienie szczupłej nader liczby wysta­
wionych okazów najzupełniej wystarczą. Pszenica żółta p. M. Jackow­
skiego z Pomarzanowic odznaczająca się równem. dużem ziarnem, 
miała wagi 86 fun., p. Arndta z Arkusze »a. niejednostajnego koloru, 
ładnego zresztą ziarna ważyła 85% fun., obie starannie wyczyszczone; 
p. Budzyńskiego z Kleryki śliczna biała i równa lubo nie puszczana 
przez cylinder dała wagi 85 funt. Zyta widzieliśmy dwa rzadkie egzem­
plarze; jeden p. Koszutskiego z Jankowa, drugi p. Jackowskiego z 
Pomarzanowic, a lubo ostatnie okazalsze na pierwszy rzut oka lepszą 
wagę obiecywało, pokazało się przecież, że p. Koszutskiego żyto 86 
fun. p Jackowskiego 85 funt, ważyło; p. Arndta mniej od poprzednich 
obiecujące, między niemi co do wagi średnicę trzymało; kiedy tym­
czasem ziarno p. Budzyńskiego, choć ładne, zaledwie wagi 80 fun. prze­
nosiło. Z okopowych roślin ważyła ćwikła p. Koszutskiego z Jankowa 
w ogrodzie hodowana 10 fun., p. Koszutskiego z Modliszewa, z pola 
wzięta 5 fun., marchew p. Jackowskiego z Pomarzanowic 1 funt, p. 
Koszutskiego z Modliszewa, większą cokolwiek miała wagę. Z inspe­
ktu p. Radońskiego z Krześlic rozsiadł się między okazami potężny 
melonj wagi 22’/, fun.; na deser do wspólnego obiadu przez właści­
ciela ofiarowany, okazał się po rozebraniu niedojrzałym, inaczej byłoby 
mu parę funtów wagi przybyło. Zeszłoroczne wysokie ceny chmielu, 
zachęciły u nas wieln ziemian do zakładania u siebie chmielników; p. 
Arndt z Arkuszewa przywiózł na wystawę z plantacyi w tym roku 
ze siebie załoźonój, jednę roślinę bujnie wyrosłą, kwiatem suto osa­
dzoną wagi i funta. Do owsa w słomie 4’/, stóp i kukurydzy 13 stóp 
wysokości nie miał p. Arndt współzawodnika. Zrobiońo spostrzeżenie, 
że kukurydza w tym roku mało w ogóle zawiera cukrowych części.
Gorczyca p. Koszutskiego z Modliszewa pięknem i dużóm odznaczała 
się ziarnem. Otóż i cała wystawa; na trzy powiaty zaiste zbyt licha. 
Rok tak obfity i urodzajny jak obecny obdarzył zapewne każdego 
z przytomnych na zgromadzeniu obywateli jakimkolwiek odznaczają­
cym się płodem; przywieziony byłby posłużył do powiększenia i uzu­
pełnienia wystawy. Słyszałem jak ten i ów w swej kukurydzy więcćj 
stóp w swej ćwikle większą objętość!, w swćm życie równą jakość 
upatrywał; milejby nam było widzieć kukurydzę, ćwikłę i żyto, niżeli 
tylko posłyszeć o nich. Myli się, kto w wystawach upatruje jedynie 
sposobność i miejsce popisywania się li tylko owocami swej pracy, 
zachodu i zabiegów; służą one raczej do czynienia spostrzeżeń i wnie- 
sków jak i o ile w rozmaitych gałęziach gospodarstwa naszego postę­
pujemy: tam słyszemy w jaki sposób i na jakiej ziemi, rezultaty oka­
zanie przedstawione osiągnięto, skąd nam nauka z której w danym 
razie korzystać możemy; to istotny i rzeczywisty cel urządzenia wy­
staw; nagrody i połechtanie miłości własnej, lubo z słabości ludzkiej 
wypływające, podrzędną tu odgrywać powinny rolę.

Telegramy ostatnie,
Kalisi, 8 września. Wczoraj, jako w rocznicę koronacyi 

cesarza Aleksandra, postanowiono nie iluminować. Tym, 
którzy mimo tego iluminowali, wybito szyby, a wojsko za­
rekwirowane wygwizdano. Wojsko użyło broni, uderzało 
na uwięzionych, pomiędzy którymi znajdowali się znako­
mici obywatele, przy czćm pojedyńczycb także rabowało. 
Dotąd jest jeszcze 40 osób uwięzionych. Deputacya oby­
wateli udała się do Warszawy. (P-

Dla pogorzelców w Żerkowie.

Nadesłano56"? WUden z Poznania tal. 2. _ Jks. kanonik Jab- 
czYńfki tal 5 R J- R- z tal. 1. - Ze Wschowy:
Pani majorowa Forkade tal. 1. - P- Stanisław Radojewski tal. 2. - 
P. kupiec Grosmann tal. 1. ¿jH 

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznanin

Zsiprrt ^Kiimy tak miejscowych 
zamiejscowych obudwu

____ X _•______jako _ _——------
narodowości na uroczysty ob­
chód zwycięstwa króla Jana 
Sobieskiego pod Wiedniem w 
czwartek na dniu 1« września, 
tak pamiętnym obroną 
ścianstwa i Wiemców. 
żeństwo odbędzie się o lOtej 
z rana n Fary. [2624]



4

Cierpiącym nafpodagrę ifreumatyzm, jako tóż wszystkim, którzy odjl 
cierpień tych ochronić feię chcą, polecam! do łaskawego Juwzględnienia nasze wy-^ 
roby i fabrykaty sb waty ieśney, jako to: kaftaniki i spodnie dla panów i 
dam, rozmaite podeszwy rozgrzewające, dery stepnowane, przędzg do poóczóch, watę, olej 
itd. Wyłączna sprzedaż w składzie tkanin Eugeniusza Wernera w Poznaniu.

Fabryka wyrobów z waty leśnej w Iteiiula, 
[2638] przy lesie Turyngskim.

Dla powiatu Szubińskiego odbędzie się 
dnia 12 września o godzinie lOtój z rana 
w Łabiszynie uroczyste dziękczynne nabożeń­
stwo, na pamiątkę oswobodzenia Wiednia 
przez Jana Sobieskiego, a zarazem o upro­
szenie miłosierdzia i łaski Bożój nad nami 
i odwrócenie niedoli od kraju, na które du­
chownych i świeckich zapraszamy

Ar. hr. Skórzewski, X. Zigtkiewicz, 
[2611] prób, miejscowy.

Na podziękowanie Panu Bogu za wy­
swobodzenie Wiednia przez zwycięztwo króla 
Jana Sobieskiego na dniu 12 września r. 1683 
nad Turkiem odniesione, odbędzie się na­
bożeństwo uroczyste w kościele parafialnym 
w Szamotułach 12 b. m. o godzinie 12 w po­
łudnie i to przed ołtarzem potowym, przed 
którym nasz Jan III modły swe o pomyśl­
ność orgia polskiego przed bitwą do Naj­
wyższego wznosił._________[2630]

Wielkie losowanie wygranych 
rządowych»

Ostatnie ciągnienie z dnia 25 września aż 
do 17 października, z głównemi wygranemi tal.
114,300,59,150,39500,19,000, 
11,400, 9,590, 5,900, 3,950, 
3,300,1,900,1,140, 590 etc.

Nabyć można całkowitych losów po tal. 52, 
pół po tal. 26, % po tal. 13, %8 po tal. 6v2 
przez niżój podpisanego. Plany i listy cią­
gnienia bezpłatnie.

Wszystkie losy i wyżej oznaczone główne 
wygrane wyciągnigte być muszą tą rażą. Wy­
grane wypłaca się natychmiast goto­
wizną.

Franciszek Fabrieius,
skład efektów rządowych w Frankfurcie n. M.

[2629]

W czwartek 12 t. m. w dniu pamiętnym 
zwycięztwa Jana Sobieskiego pod Wiedniem 
odbędzie się w kościele parafialnym katol. 
w Pleszewie o godzinie lOtój z rana solen­
ne nabożeństwo ku uproszeniu pomyślniej­
szych czasów i błogosławieństwa Bożego, 
na które obie narodowości zapraszają się.

[2636]

Uwiadomienie.
Zakład naukowy w Stęszewie przyjmuje przy 
rozpoczęciu półrocza zimowego, nowych u- 
czniów ś pensyonarów Bliższych wiadomo­
ści udziela przewodniczący zakładu 

[2599] Rektor Łust.

FrzybyU *1®
Dnia 9 września.

Bazar: Właściciele dóbr hr. Mielżyński i (iościeszyna, 
hr. Potulicki z Wielkich Jeziór, Wii liczko z Li­
twy i Rutkowski z Król. Pol., prokurator Lossow 
z Wrześni.

Hotel dtt Hord: Wł. dóbr Mnrzynowski z żoną z 
Warszawy i inspektor Lange z Drezdenka.

Boscha Hotel Bzymski: Właściciele dóbr Dobrzycki z 
Baborówka, Bandelow z Dobrzycy i Franke z Wro­
cławia, porucznik Rennmel z Berlina, rzeczzik i 
notaryusz Ellerbeck z Gniezna, kupcy Hoffmann z 
Lipska, Gellem z Flothowa, Schulz z Kolonii, Laf- 
fert z Berlina i Petry z Darmstadtu.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Sobierajski z Ko­
panina,' obywatel Hoffmann z Kleszczewa, ksiądz 
Sajdak z Mądrych, inspektor Burghard z Polskiój- 
wsi i dzierżawca Liske z Ruszkowa.

Hoteli Berliński: Właściciele dóbr Kaskel z Trzcie- 
lina, Rogaliński i Budziszewski z Ostrobódek, se­
kretarz Kellerhaus z Wrocławia, pani Majewska 
z Mokronosa, obywatele Möller ze Sklany i Blü­
tchen z żoną z Bród, budowniczy Buchholz z żoną 
z Berlina, fabrykant Berg ze Starogardu, kupiec 
Jantsch z Sebniiza i kapitalista Grudzielski z 
Gniezna.

Myllosa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr Hoffmann 
z Rawendowa, fabrykant Jürst i kupiec Brockhau- 
sen z Berlina, Romberg z Hamburga, Löwe i Schulz 
z Szczecina, Kühn z Namburga n. S. i Hirschfeld 
z Bydgoszczy.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr Gościm- 
ski z żoną z Młodojewa, Falkiewicz z Pleszewa, 
Chmielowski z Słomczyc, Kalkstein z Mieleszyna, 
Sawicki z Rybna i Brodnicki z Nieświastowic, 
obywatel Ebert zElblaga, kapitalista Wardermann 
i kupiec Walter z Berlina.

Pod Czarnym Orłem Właściciele dóbr Prądzyński z 
Biskupic i Scblarbaum z Gortatowa, kapitalista 
Clausen z Leszna i dzierżawca Rzyski z Cbrą- 
plewa.

Mappa W. Ks. Poznańskiego ułożona przez 
Kurnatowskiego w nowóm wydaniu, uzupeł­
niającym pierwsze wyszła w księgarni Żn- 
pańskiego. Cena 2 tal., na płótnie 2ya tal.

[2247]

Piękny chleb średni ważący 5 funtów po 
5 sgr. dostać można codziennie świeży na 
Grobli nr 26, u piekarza
[2633] Mroczkowskiego.

W issciemoóci handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Dnia 9 września.

Gdańsk, 7 września.
Cały upłyniony tydzień był nadzwyczaj wilgotn, 

z codziennemi ulewnemi deszczami. 1
Targi angielskie stanowczo się ożywiły główni» 

w skutek nagłych zakupów na rachunek francuski 
Podwyższenie tygodniowe mżeemy cenić do 3 szyf 
na kwarterze. Żniwa w południowej i środkowej L 
glii przy najpiękniejszej pogodzie skończone poi 
względem gatunku i wagi najzupełniój nazwycw 
rolników zadowolniły, ale ilość ziarna ma być daleki“ 
od średniój mniejszą.

W Irlandyi deszcze przeszkadzają zbiorom, a 24 
raza kartofli sz rzy się.

W Francyi targi z każdym dniem się podnosz, 
a lubo na wszystkich punktach Europy nie mnići » 
Azyi i Ameryce ogromne massy pszenicy dla Frań, 
cyi zakupiono, potrzeba nieSustaje i nowe rozkazy (i 
dzień są dawane. Moźnaby stąd stanowczo wnosić 
o szczupłości ostatniego.

W Belgii, Holandyi nad Renem targi się podno- 
szą, ale wyraźnie tylko za popędem irnchu targó» 
francuskich. Portugalia ma zbiór 'nader słaby i iui 
teraz zaopatruje swoje potrzeby na targach hiszpań 
skich.

Na naszój giełdzie obrot mieliśmy znaczny a cej- 
w ciągu tygodnia podniosły się od 20 do 25 Galdi 
nów. Pszenica 3-8 sgr. na szeflu a 10 do 15 Goli 
na łaszciel, na życie 2—3 sgr. na szeflu. Pszenic 
w większejcżęści ma przeznaczeniejdo Francyi i Belgi

Sprzedano Polskie żyto na konsument z odstay 
wiosenną i wagą realną 81 funt. 25 łut. po Guli 
340 czyli tal. 1 26 8 szefel.g

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztói 
2330. Zyta 545. Jęczmienia 50. Owsa 10. Rzepak 
60. Grochu 45. (łaszt po 60 szefli).

Po 1 września zostawało na spichrzach gdańskie 
12840 łasztów Pszenicy, 5600 Zyta, 50 Jęczmienia 
90 Owsa, 460 Grochu, 2600 Rzepaku i Rapsu. 
Płacono za szef. ber. wagi pruskićj:

tal sgr. fen.
81 25 82 25 2 25
83 5 83 24
84 3 85 3 

3 86 2
12 87 11 

89 1
— 81 25

Pszenicy
tal. srg. ig

świeża
Zyto

85
86

27
28

3
9

6
4
4
2

— M

Co tylko wyszły z prasy:
Mowa X. Prusinowskiego 

miana podczas nabożeństwa za duszę śp.
JOACHIMA LELEWELA

i
Mowa X. Janiszewskiego

miana podczas nabożeństwa za duszę śp,
ks. ADAMA CZARTORYSKIEGO.

Obie na dochód Stowarzyszenia bat. czeladzi. 
Cena każdój 10 sgr.

Są do nabycia w księgarni L. Mercbacha, 
J. K. Zupańskiego i Kamieńskiego. [2587]

W początku października r. b. rozpocznę 
naukę tańca w Poznaniu. O pobycie moim 
tymczasowym dowiedzieć się można w biurze 
informacyjnóm pana Molińskiego, Wodna 
ulica nr. 25. RoChaeki
[2609] metr tańca.

Wielki wybór najnowszych lamp modera­
torów poleca i sprzedaje pod gwarancyą jak 
najtaniój
[2619] Ci. Sclioenecker.
iJfeWli?’ W czwartek d. 12 b. m.
KBffT przybędę pociągiem po-j 

z transportemi 
świeżo dojnych z łggn noteckiego krów i eie- 
ląt do Poznania. Mieszkam w hotelu Bu~ 

Kłaków. [2632]

Zytę: wyższe ceny na wrz.-paź. 43"/,, paź—list., 
list.-gr. i gr.-sty. 44., na wiosenną odstawę 44’/, tal. 
pł. Okowita: pokup ożywiony, z beczką na 
wrześ, 19”/,,, paź. 19%, lisfgr. 18"/„ —19, kw.- 
maj 19’/,

lira SBAKTTAiiA. c. k. nprseywil.
OLEJEK HpiNOWY

do konserwowania i upiększania włosów
butelka z wskaz. używ. no 10 sgr.

POMADA Z ZIÓŁ
«1® odnowienia i wzmocnienia włosów

kawałek z wskaz. używ. po 10 sgr.

'/, tal. pł..
Berlin, 7 września.

Pszenica: w miejscu 25 szefli 62—84 tal. wedle 
jakości. Zyto: wyp. 10,000 centnarów, w miejscuf49 
7»——%, na wrz. i wrz.-paź. 50’/»—51, paźd.-list.|50 
%,—51, list.-gr. 50%—%,, na wiosenną odstawę 50 

7» tal.Jpł. Jęczmień: wielki 25 szefli 34—
45 tal. Owies: w miejscu 1200 funt. 20—26, na wrz., 
wrześ.-paźd. i paź.-list. 24, list.-gr. 241/, pł., 24’/, 
żąd., na wiosenną odstawę 24%—25 tal. pł. O lój 
Kopiowy: w miejscu 100 funtów bez beczki 12 

żąd., na wrz. i wrz.-paźd. 127«—’/,», paź.-list.
12'/»—’/„ list.-grud. 12%,,—'%, pł., gr.-sty. 12’/,, 
żąd., na wiosenną odslawę 12% <al. pł. Okowita: 
w miejscu 80000/° Trallesa bez beczki 21%—%,, 
z beczką na wrz. 20 20%, wrze.-paż. 20%—%
pł, 20”/,,, żąd., paź.-list. 20’/8—%, list.-grud., gr.- 
sty, 20'/,—’/,, sty.-luty i luty-marz. 20%—%, marz, 
-kw. 20%—%, kw maj 20%—%, % tal. pł.

4
3 6 l
3 11 - 
3 15 -

-------  — 3 18 ,
1 25 — 1 29 -

11 21 8 1 25 -
1 27 6 3 2 (

Drzewa sprzedano 2000 okrąglaków 45' |ta 
470 kopa, ¡2800 okrąglaków 42' tal. 480 kop 
1700 okrąglaków |'°/,0 45 |tal.|60 kop., 1200 bek 
'%« 26 23 grosze za kubik, 1200 belek 24 20' 
grosza zakub., 20 kop klepek po tal. 39'/, kop.

Toruń: przebyło ¡pszenicy 118% łasztów, żyl 
19, grochu 171, beczek smoły 20.

Kursa Zamian:
Londyn 6 20%. Amsterdam 140’/,, Hamburg 1494 

Aleksander Makowski et Comp.

Grochu stary 
świeży

S

GENY TARGOWE

Na targu:

Dra Hartunga środki na włosy rozróżniają się bardzo korzystnie przez swe uznane 
wyborne przymioty i przez nader tanie ceny od tak często zachwalanych olejków i pomad 
na włosy z korzeni macassar, łopianu i innych, i można takowe zatćm słusznie jako 
najlepsze i najtańsze w tym rodzaju sumiennie polecić. Dokładne prospekty udzielają się 
bezpłatnie a środki same sprzedają się prawdziwe i niesfałszowane w Poznaniu tyi- 

’ u IWEMKŁA - ....................................... —ko wyłącznie przy ulicy Wilhelmowskiój obok poczty. [127J

Kurs giełd; w Berlinie
dnia 7 września.

papiery praskie: | % | ¿r, [ pía-
cono.

Pożycz, dobrow..........
—■ rząd*«.... ..M*.*.
— 1859_____
— 1856____ ...
— 1858______
— prem.1855...........

Obligi długo skarb....
— Marchii......... .

Listy zast. March.......
k—c Prus Wach.....

Poraor,...

W. Ks. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie.........
ewar. B............
Prus Zach-....

rent, March..,.. 
Pomor...—.,.... 
W. Ks. Pozn... 
Pr.Wsch.iZch.
Nadreńskie......
Saskie-...............

4%
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%
4

4
3%
4

3%
3%
?

4
4
4
4
4
4
4

95%
67

97

olane.Papiery 
Ansłr. m 

— Pożycz, naród. 
— 1 Obligi 250 fi.... 

Rosy. 5 poży. Stiegl... 
*- 6 poży. Stiegl..

49%

63%

102%
102%
107%
102%
99%

124%
90
89

86%
91
99%

102%
97’/.
95%
92

86',

99%
99%
96%
98’/,
98’/,
99’/,
99%

58%

87%
100%

Rosy, poży, angiel......
Polsk, obligi skarb....

— Cert. A. 300 zł. 
—- — B. SOO zł.
— Lis. z.n. wR.S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..., 
Lujdory...
Złota fun

'T
Złota funt, cel,
Srebra dito...... .
Saskie bil. kas............
Niem. banku.................

płat, w Lipsku
Anstr. banku................
Polskie bil. bank.........
Diak. bank, od wezli..

Akeye kolei łelaznych.
Berfiń.-Anhalt...........
Berliź.-Hamb................
Beri.-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczeciń.............
Wrocł.-Freib...............

- nąjnow...............
Brzeg-Niskie..... 
Kożlc-Bogumin.............

— pierwot............

Dolno-Szl.-Marcb......
Dolno-Szl. kol: pob...

— pierwot........
Półn. Fryd.-Wilh........
Górno-Szl. A. i C.......

— Lit. B...............
Opol-Tarnowic............
Siarogr.-Pozn...............

1 %
dano.

5 100 7,
4 —
6 —,

—
4 —
4 93

—. —
— —
— —
—
— —
—
—
— —
— —

-«r.

4
4 1157,
4
4 __
4 __
4
4 —
4 __

4%, 76%
6 —
4 __
4 —
5 —
4

3%, —
8% —
4 —

3% —

pía-
cono.

93
28%

84%

113%

461 
29 21 
99’/8 
73% 
99%

85%
4%

134

143
118%
111%

97%

44%
1217,
111%

87

dnia
9 września 18S1.

znaniu. tal
od

in. w
d*

. 16 grn. . . 2 27 6 3 Ï %
2 20 2 25
2 15 — 2 17 Î
1 25 — 1 27 6
1 20 — 1 22 «

— — -- — — -
• « . • « —. — — — —

-w 22 — 25 -
— — — -

• * • • • 1 15 — 1 17 «
— —' — — —• -

. ' > . . — — — — — -
— — — — — -
— — — — —

• • . . . 1 2 6 1 5 -
— 11 « — 14

2 — — 2 10 -
• o • • • — — — — — -
• «... — — - -

—* — — -
— — — — -

...................... — -t— .—
lOO kw.) . .
wrześn , . 19 20 — 20 —
f- 19 22 6 20 2 6

, średniój 
„ ordynar. 

Zyta ciężkiego 
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego ~ 
» małego,

Owsa....................
Grochu do gotow, , 

n na paszę , 
Rzepin zimowego , 
Rzepiku zimowego, 
Rzepiu lutowego , 
Rzepiku lutowego , 
Tatarki .... 
Kartofli . . . , 
Masła, garn. . . 
Koniczyny czerw. , 
Koniczyny białój , 
Siana, cent.. . 
Słomy, M . . 
Oleju cent . ,

Wrocław, 
piękna 
sgr.

88- 
88- 
59- 
45- 
24- 
53

Zyto:

września.
śred,
sgr.
84 
86 
57 
43 
22 
50

pośled.
sgr. 

72—76 
72-76 
52—55 
38—40 
19—20 . m 
44—47 J

__  o----------  ... wyższe ceny, wyp. 1000 cent,
na wrześ. i wrześ.-paźd. 44%—% pł., paź.-list., list.- 
gr. 45 żąd., gr.sty., sty.-luty i luty.-marz. 46, kw., 
maj 45'/, tal. pł. Olój rzepiowy: wyższe ceny, 
w miejscu na wrześ. i wrze.-paźd. 11%, paźd. list. 
11% pł., list.-gr. 12, bw.-maj 11% tal. żąd. Wyp. 
250 szefli rzepiu. Okowita; idzie w górę, w miej­
scu 20 tal. pł.

Pszenica biała 
, źółin

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie

-93
-92
-61
-47
-26
-56

80% Trał, dnia 
dnia

*s-
dflTJO.

pła­
cono. %

*ł-
dano.

pła­
cono.

Akoye Szląsklch kolei |

Akeye bank. 1 kredyt.
Beri, Stow, kas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm,..
Gota. bank. pryw.___
Hanow. dito...............
Królew. dito ...............

109’’ Lipsk. Stow, kred........
- - Magd, bank priw.........

Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prask, udz. bank...... ..
Szląsk. Stow. bank....

Akeye przemysłowe.
Beri. fahr. kol. żel......
Minerwy Szląskiój......
Concordia......................
Magd, assek. ogn.___

Obllgacye x prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt..................

Beri.-Hamb............ .
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Lit. C.................
— Lit. D................

Beri.-Szczeciń..............
— II. Em...............

Koźlo-Bognmin...........
— HI. Em..............

Dolno-Szl.-Marcb......
— konwen..............
— — III. ser......
— - IV. ser......

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
4’/,
4’/,
41/,
4

4%
4%
4%
4
4

4%
4
4
4
5

»5%

83%

64%

500

102

85

96’/,

117
80

88
71
93%
89%
677,

78%
89%

122
867,

19%
106

99
102

97
1017,
101

94%,
100’/.

Półn.-Fryd.-Wilh.... 
Górn.-Szl. Lit. A......
- Lit. B..............
— Lit. D........... .
— Lit. E...........
— Lit F...............

Starog.-Pozn..............
- II. Em...........

101%

3%
4

3%,

?
4’/,
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